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uzupełniajacy dwóch członków do. komisyi dla ustawy wodnej, — Mianowanie skrutatorów, — Przydzielenie 
nowo przybyłego posła hr. Fredra do sekcyi III. — Rozprawa пай projektem statutu gminnego dla miasta 

Krakowa, odroczona Фо przyszłego posiedzenia. — Pierwaze czytanie wniosku p. Pietruskiego, o zniesienie 

"terny, -- Przemowa wnioskodawcy. -- Wniosek odestany do Wydziału krajowege. — Pierwsze czytanie wnio- 

sku hr. Russockiego, o rekrutacyi. — Przemowa wnioskodawcy, — Wniosek odesłany do komisyi administra« 

"І cyjnej. 77 Wierstazesieytąnie mojego р. hr. sm, saa о jęzgku sejmowym. paJĘPEEnom wniow spó — 

Р ОРЖЧИЄ w Krakowie. — РАДИЙ з ty. -— Wniosek «і зи до в кепку tk — М/піс- 

mek x. Ruezki, o jawność Катізуї dla ustawy wodnej. przyjety. -- Wniesek p. Zyblikiewicza, о zamkniecie 

posiedzenia, przyjęty. -» Porządek dzienny przyszłego posiedzenia 


Pył mn > = 


Początek posiedzenia o godzinie 113/, przed Marszałek. Czy kto ma co przeciw pra- 
południem, tokółowi do nadmienienia ? (Nikt) Gd; nikt głosa 
Obecnych .posłów 126. nie zabiera, więc protokół przyjęty. 
«aPrzewodniczący: Marszałek krajowy Poseł Zbyszewski (z trybuny): Przy wczo- 
siażę! Leon Sapieha. rajszym wyborze komisyi dla ustawy wodnej było 


głosujących 85, ubsolutna wiekszość zatem 43; wy- 


Le str о ny Rządu: Є. k. Komisarz rządowy brani zostali: 


sadzca ra p. Possinger. 


Poseł hr. Badeni, 72 głosami; роз. Kapiszewa 
ski 69 głosami; poseł Kaczkowski 58 głosami; 


pos. Żuk-Skarszewski 49 głosami. 


su e Б retarze: pp. Grocholski, Kulczycki 
Paszkowski i Łudwik hr. Wodzicki. 


? 


| 

Marszałek, Gdy jest dostateczna ilość | і 
panów posłów" obecnych, ogłaszam posiędzenie Absolutnej większości nie otrzymali; 
otwartem. Pan sekretarz odczyta protokół z ро- | 


Poseł Młocki otrzymał 34 gł.; p. Trzecieski 
przedniego posiedzenia. 


32, p. Geringer 27, p. hr. Dzieduszycki 25, a p. 
Gutowski 22 głosów; reszta głosów została roze 
strzełona. З 


| Sekretarz Paszkowski (czyta protokół 2 роз 
siedzenią z, 4, 9. Lutego 1866.). 
83 
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Marszałek. Ponieważ jednego członka do 
tej komisyi brakuje, więc będziemy musieli później 
do tego wyboru przystąpić. 

Sekretarz hr. Ludwik Wodzicki. Naste- 
pująca interpelacya została złożoną przez posła 
Szczęsnego Rejznera i innych podpisanych pp. po- 
słów do Jaśnie Wieł, Pana Komisarza rzadowego 
(czyta) : - 

Interpełlacya posła Szezęsnego Rejznera i współ- 
podpisanych do JW. Komisarza rządowego. 

Przy końcu roku 1864., a nawet na poczatku 
roku zeszłego, rozesłało Prezydyum с. k. finanso- 
wej Фугексуї krajowej — po є. k. urzędnikach, 
którzy suknie kroju narodowego, a mianowicie ka- 
poty, czamarki, lub kamizelki żupanikewe nosili — 
napomnienie następujacej osnowy: 

Ńr. 530,Pr. An Herrn N. N. k. k. etc. 
„Wabrend der Agitation der polnischen Revulotions- 
„partei, deren Schildtritger auch Galizien zum Schau- 
„platze ihres Treibens auserkoren haben, haben Sie 
„ein Verhalten an den Tag gelegt, welches mit der 
„Stellung eines pęeye oce unvereinbar, den Vor- 
„wurf der Sympathie fir die revolutionire Sache 
„gegen Sie hervorgerufen hat, und wobei Sie auch 
„den dusseren Avschein bei Seite setzend, so 
„weit sich verirrten, bis zur Kinfiibrung des 
„Belagerungszustandes der nationślen Tracht sich 
„zu. bedienen, deren Tragung als politische Demon- 
„Stration notorisch gekennzeichnet war. Man sieht 
„sich desshalb veranlasst, sie ernstlich zu ermah- 
„nen, die beschworene Pflicht als Staatsdiener sich 
„stets vor Augen zu halten, und Ihr Benehmen dar- 
„nach in und ausser dem Dienste sorgfaltig zu re- 
„gelu, weil Sie sonst zu erwarten haben, nach der 
„vollen Strenge der Diseiplinargesetze und nach 
„Umstanden auch mit 
„ahndet zu werden.* 
Prisidium. 


der Dienstesentlassung ge- 
Vom k, k. Finanz - Landes- 
Directions - Lemberg den о... 
Eminger, m. р. 

Gdy Najjaśniejszy Manarcha nasz jaź dyplo- 
20. Października 1860. we wszystkich kra- 
jach koronnych narodowość wedle historycznego 


mem z 


kazdego kraja rozwojn zagwarantował — a strój 
narodowy do historycznych znamion kaźdego naro- 
du należy; 
jego osnowie sprzeciwia się okólnikowi e. k. Pre- 
21. Stycznia 186L.. 
1. 130 do wszystkich władz politycznych i do kon- 


gdy powyższe napomnienie w całej 
zydyum Namiestnictwa w dnia 


w dosłownej treści 
Nachdem — nach den mir za- 


systorzów wydanemu, a który 
przytoczyć się godzi: , 
gekommenen Notitzen, auch die jetzt mehr in Auf- 


schwung kommende polnische Nationaltracht auf 
das Łandvolk beunruhigend wirkt, so lasst man 
durch die Bezirksimter auf das Landvolk in der 
Richtung belehrend und „beruhigend einwirkeu, 
dass diese Tracht auch fruher getragen wurde, so- 
mit nichts Neues ist, zu keinem Besorgniss Anlass 
geben soll, und іп den politischen 80 wie; spgiellen 
Verhaltnissen fe Aenderung mit sich bringt. „AZ 

Gdy dalej wedle ceremonyału 
do strojów przy najwyższych ceremonyach dwor- 
skieh przepisanych — także strój narodowy jest 
przyjęty і w czasie istnienią Rady Państwa w na- 
szych strojach narodowych przed Najjaśniejszym 
Panem rzeczywiście stawaliśmy ; 


nadwotnego 


gdy nakoniec powyższe upomnienie c. k. fi- 
nansowej Dyrekcyi krajowej — aczkolwiek do po- 
jedyńczych tylko osób wydane'tchnie widoczna 
nieprzyjaźnią ku narodowości tutejszokrajowej, "і 
ubior krajowy, od niepamiętnych czasów” używany, 
notoryczną polityczna demonstracyą cechuje, i no- 
szenie tego ubioru nawet pod surowa kara wyda- 
lenia z urzedu zakazuje ; | я 

przeto ośmielają się podpisani zapytać JW, 
Komisarza rządowego : „ac 

1. Czyli powyższe upomnienie „c.k. Prezy- 
dyum finansowej Dyrekcyi krajowej za wiedzą e. 
k, Rzadu krajowego było wydane? 

2. Czyli Wysoki с. k., „Rząd także z tego 
samego na ubior narodowy zapatruje się stanowi- 
ska i noszenie stroju narodowego za notoryczną 
demonstracyę polityczną uważa ? == nakoniec 

3. czyli noszenie stroju 
obrębem czynnej służby є. К. 


wzbronione, lub też jego promocyi może stać na 
k 


narodowego poza 
urzędnikowi jest 


przeszkodzie ? 


Szczęsny Rejzner. й 


Teodor Szemelowski. — Grocholski. -- Zieme 
bieki. — Rutowski. — Alfred Młocki. Zbyszewski. 
Їх, Lipczyński. — Samelson. — Bocheński. — Dr. M. 
Koczyński. — L. Wężyk. — Dr. J. Zduj. —,Bade- 
ni. — Ant. hr. Golejowski. — Gutowski. — Po- 
Zyblikiewicz. — ks. Aatałkiewicz. 


— Żabiński. — Szumańczowski. 


lanowski. — 
Kmietowicz. 
- „I 4 
Komisarz rządowy. Prosze о głos. 


1 
Marszałek. P. Komisarz rzadowy ma głos. 


Komisarz rządowy. Rzecz, o której wy 
tej interpelacyi mowa, jest tak Jasna, że. mogę na 
Względem dla 
urzędników rządowych znany mi jest tylko jeden 
przepis, to jest rozporządzenie roku 1849., nor- 


nią zaraz odpowiedzieć. ubioru 
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mające obowiązek urzędników, ażeby wę wszystkich 
razach, w któryeh występują przy sposobnościach 
solennych, we wszystkich razach dalej, w których 
з powodu wypełnienia czynności służbowych przy- 
chodzą W styczność 2 innymi władzami i pojedyń- 
czemi stronami, używali sukni urzędowej, t.j. uni- 
formu. Co do ubioru w życiu pozaurzędowem 
aormy żadnej nie ma. Wiadomy mi jest fakt, iż 
w roku 1864. niektórzy urzędnicy finansowi nie 
zachowywali się do wyż przezemnie. wspomnione- 
go przepisu, i do nich sie to odnosi: mogę 2 pe- 
wneścią powiedzieć, to w iaterpelacyi cytowane 
rozporządzenie finansowej Dyrekcyi, czyli, raczej 
upomnienie z roku 1864., jest sadzę dośc jasną 
rzeczą, 2е co do bezwarunkowej dowolności pod 
tym względem urzędnika, nie można zupełnie kłaść 
ma готові z każdym innym obywatelem kraju, nie 
stojącyn w żadnym stosunku służbowym. Każdy 
urzędnik powinien unikać nawet pozoru wszelkiej 
stronniczości, a panowie z Rządu tylko wtenczas 
będziecie zadowoleni, jeżeli organa jego stać będą 
pod każdym względem, w każdym czasie i pod 


wszelkiemi okolicznościami na stanowisku bez- 
stronnem. Zresztą panowie mogę dać zapewnienie, 


Że minęły te czasy, i Rząd dalekim jest od tego, 
ażeby w pewnym kroju sukni, już z góry upa- 
trywać jakie dążności, zamiary sobie nieprzychylne, 
lub aieprzyjaźne (brawo). 

Sekretarz hr. Ludwik Wodzicki. Nastę- 
pujący wniosek, jako naglacy, został złożony do 
laski marszałkowskiej (czyta): 


Wniosek naglacy posła Antoniego Golejowskiego. 
Powiat obertyński, w obwodzie kołomyjskim, 
zestał w kraju całym najwięcej dotknięty klęską 
nieurodzaju tegorocznego; ponieważ dotychczas 
komisya centralna głodowa żadnej zapomogi do 
tegoż powiatu nie wysłała, wnoszę przeto: 
„Wysoki Sejm raczy uchwalić: zeby komisya 
centralna przesłała wjak najkrótszym czasie 10.000 
ałr. w. a. naczelnikowi komisyi głodowej w powiecie 
ebertyńskim — w celu rozdania jej umierającym 
z głodw mieszkańcom, З NE 
Antoni Golejewski. 
Habieki. -- Alexander Dunin Borkowski, 
Juzyczyński. — Gutowski. — J, Szwedzicki. — San- 
gagzko, — Malinowski. -- Rogaliński, — Dzero= 
wicz, — Szeliski, — Naumowicz. — Dr. J. Zduń. 
Aqtoni Bobrzański. — J. Guszalewicz. -- Biłous. 


Marszałek. Moge panom w krótkości po- 
wiedzieć, że, do powiatu obertyńskiego zostały 
pieniadzy wysłane.  wWeżeli 


Sejn ma | uchwalać 


wnioski о szczegółowych kwotach pieniężnych 
wtedy komisya centralna musiałaby ustąpić, gdyż 
dwie osoby nie mogłyby asygnować z jednej 
kasy. Mogę, zapewnić że mając 2 lub З posiedze- 
nia tygodniowo, komisya może zważyć gdzie jest 
największa potrzeba, i tam pieniądze poseła; nie 
przypominam sobie czy raz czy dwa razy były 
posłane pieniądze dla powiatu obertyńskiego, ale to 
pewna że posłane były. Ponieważ żądanie to jest 
podane pod forma wniosku naglącego, trzeba go 
wziaść na porządek dzienny dzisiejszy. 


Czy poseł Golejowski życzy sobie głos za- 
brać eo do wniosku swego З 

Posełhr, Golejowski. Dotychczas z wykazów 
dowiedziałem się że do powiatu obertyńskiega by- 
ły posłane pieniądze w sumie 1.000 złr. Powiat 


ten jest jeden z najwięcej głodem dotknietych w. 
obwodzie kołomyjskim. 


dzie, ponieważ naczelnikiem komitetu w tym ро- 
wiecie mianowany Śśletni starzec, i ten nie mógł 
wykazu przysłać, a z tej przyczyny powiat ten 
jest tak upośledzony, Że żadnych w tym wzgle- 
dzie nie ma żądań, ani wykazów, i jeżeli się nie my- 
іє nadeszło łub ma nadejść od naczelnika obwodu 
kołomyjskiego przedstawienie do centralnej głodo- 
wej komisyi, iż wydarzyło się wiełe wypadków, 
gdzie ludzie z głodu umierają, nietylko ludzie 
utrzymujący się z robocizny, ale i gospodarze, 
a dzieci biegaja po drogach popuchłe z głodu; 
chłopi są zmuszeni odzież po kiłka złr. sprzeda- 
wać żydom, by choć na kilka dni chleba kupić, 
a jest taka nędza, że powstaje niepewność bez- 
pieczeństwa osobistego tych ludzi, którzy mają je- 
szcze pożywienie. 


,, Relacyj dotąd żadnych nie było w tym wzgle- 


Ле) przyczyny byłem przymuszony zrobić taki 
wniosek i prosiłbym go edesłać do Wydziału 
komisyi centralnej. U 


Marszałek. Wnioskodawca żąda, ażeby 


jego wniosek był odesłany do komisyi centralnej, 
і ażeby Sejm uchwalił wypłacenie t0.000 złe. 

Wnioskowi temu już uprzednio stało sie 
zadość, о ile komisya zauważała możność i powiat 
obertyński nie był pominiętym, Środki nasze sa 
o wiele mniejsze niż potrzeby, z tej przyczyny 
nie możemy dawać podług potrzeb, tylko podług 
środków, jakie mamy pod reką. 

Jest tedy wniosek, żeby wniosek p. Gole- 
jewskiego odesłać do komisyi centralnej. Kto sie 
z tem zgadza, raczy powstać. (Wszyscy powstaja.) 
A zatem będzie odesłany до komisyi centralnej. 

S3* 
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Sekretarz hr. Ludwik Wodzieki, Na- 
stępujący wniosek złożony został do faski mar- 
szałkowskiej (czyta): 

„Gmina miasta Brody na podstawie artykułu 
XXII. ustawy z dnia 5, Marca 1862. roku, prosi 
o wydanie jej osobnego statutu, składajac projekt 
do tegoż ułożony przez wydział miejski. 

Wnoszę przeto: " 


і З 
„Wysoka Izba uchwali: osokny statut dla mia- 
sta Brody.* 

Alired Hausner, poseł brodzki. 


Włodzimierz Dzieduszycki, poseł złoczów- 
ski, — ignacy Łipczyński, -- Samelsou. — Dr. 
M. Koczyński, Gniewosz — Zygmunt Saw- 
czyński, poseł stryjski —  Zbyszewski. — Ża- 
twarnicki. — Marek Dubs, poseł lwowski. -- Б. 
- Żak - Skarszewski. Szeliski. Ziembicki. 
Kabat. — Hubieki. -- Russocki, й 

Теп wniosek jest dostatecznie poparty, wiec 


postąpi się znim podłag przepisu. 


Poseł Hausner. Prosiłbym. żeby ten йо» 
sek edesłany był wprost do komisyi dla statutów 


miejskich bez dalszego motywowania, ponieważ 

jest już dostatecznie motywowany przez mowy 
. - ямі . 

posłów wnoszących projektu dla ianych miast, 


które pragna osobnych siafutów, idzie zaś o to, aby 
w tej jeszcze kadencyi mógł statut ten być 
uchwalonyin. з "ę 

Marszałek. Jest wniosek p, Hausnera, aby 
wniosek jego odesłać do komisyi bez dalszego mo- 
tywowania; kto sie z tem zgadza, raczy powstać. 
(Wszyscy powstaja.) Wiec projekt będzie odesłany 
do komisyi bez dalszego umotywowania. 

Sekretarz hr. Ludwik Wodzieki (czyta): 


Dalszy ciag petycyj do dnia 10. Lutego 1866. 


. йо Ścjma wniesionych : a 

1206, Niewiadomska Antonina, przez posła hr, 
Russockiego, о odpisanie podatków i zapo- 
mogę. 

1207. Gminy powiału kolbuszowskiego, przez posła 
x, Kuczkę, przedkładają plan do składu po- 
wiata kolbuszowskiego — jako alegat do 
petycyi pod l 548/p. 390 do Śrjmu wnie- 
sionej. 

1208, Gmina Jahłusz, przez posła Kulczyckiego, 0 
zapomoge. nież | 

1209. Właściciele dworskich posiadłości powiatu 


bireckiego, przez posła x. Аіехашіга Ро- 


brzańskiego, o odpisaniu podatków. 


— 
й 8 М „aś ть р р РИ ОЙ тд ці MAMA —LLP 
4 - 


Miasto Jaćmirz, przez pesła x. Alefafdre 
Dobrzańskiego, о potyczkę ї zapomogę.*** 


1910. 

1911. Miasto Tarnów, przes "posła Rutowskiego, 

odnośnie do złożonego wniosku swego, „prosi 
r ki 


о а з osobnego e: 
і хім із» 


Lisiewiez Adam, były акцій przeź.pv=, 
sła Hubiękiego, żali sie па konsystorz gu. 
obrz. о pokrzywdzenię, go przez oddalenię. 


1918. 


1213, Młodecki Kazimićrz, właściciel Brodów? przez 


posła Hubiekiego, о zniesienie "lub" ograał: 
czenie wolnecłowego okręgu w rogi sA 
sG4D1 
Gmina Usznia, przez ові Habiekiego, о ши 
роя зи piki jów 

pomogę. 


Młodecki Kazimićrz, przez posła "Hubickię- 
go, о zmianę systemu podatkowego; w wof- 
; nocłowym okręgu brodzkim, м 


1214 
1215, 


1a 
, Właściciele posadłości «dworskich, powiatu 
a budzanowskiego i Jazłowiec, przez i posła 
hr. Gołuchowskiego, о pozostawienie urzędu 


powiatowego w Вислаєта. (м (1364 boq 


1215. Miasto Rohatyn, przeź posła hr. Gokuctióty 
„skiego, о koniecznej potrzebie siedziby 
'uzędu powiatowego w рій we yk 

1215. Cikowski Władysław, przez posla Szeliskie- 
go, о przydzielenie „dóbr jego . „Słoboda do 
powiatu kozowskiego. z" dą > pęki 

1219. Gmina Żalice, przez posła Hakiękiege. "М 
zapomogę. ще ру - 

1220. Gmina Babińce. przeń „posta Kulczyekiego, + 

zapomogę. iso4 

1221. Gmina Kutce. przez p Kulezyckiego, 
чаротовик, чом ' „shósooia 

12%2. Gmina Bieńkowską. przez posła, Kulezyckie: 
go. © zapomogę. g! sln фірм ж samej 

1223, Gmina Lubsza, przez posła Kulczyckiego, o 

u, 4apomogę. kę 2 вівізехлу паї зе |за 

1224. Gmina Russów, przez posła” біпіемовив 9 
wstrzymanie exekucyi długów. bydasdo 

1225. Gmina Charytany, przez posła xw Ant! Фо: 

. brzańskiegó, о pożyczkę, 
1226. Gmina 'Tapin. przez pósła x. Ant. Dobrzań- 


skiego, о pożyczkę. з t 


1227, Gmina Zamiechów, przez posła x. Ant. бо» 
hrzańskiego. 0 zapomogę. и! ut. : a 


1298. Gmina Żurawica | przez posła 2: Ani. Bo. 
brzańskiego. © zapomoge. 
1999. Gmina Zadabrowice, przez у x. лик, Юо- 


brzańskiego, о pożyczkę. | піззіч 


зідьсаб 


го 
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1230. Gmina Uhelna, przez posła- x. Fortnnę, © / 
zapomogę. RT 

1281. Gmina Bilcze, przez posła Dwolińskiege, o 

т * odpisanie podatków. 

1232. Kobierzycki 'Leon, przez posła x. . Slpoka,oo 

ге те ФАРОШОВО» оз, 011 | : 

1933. оінадогічнів Emilia i gmina Bar] przez po- 
sła Czajkowskiego, o przyłączenie з do; po- 

sazaląwiąłu grodeckiego. sdezaói 

1334. Gminy "Rakowiec, Krzywiec, Jabłonka i inne, 


sł8 "przez posła” x. Mogilnickiego, о zapomogę. 
SEC 

r2a5. біта Serednica, przez ja m „Ausieckiego” 
rmałęątebyw 


9 zapomogę. 
1236. Gmina” Przedzielnica, przez posia, fusieckie- 
й Bo, і zapomogę, - 
1237. Gmina Brzeężawa, przez, posła Kusieckiego, 
. 0 zniesienie skopczyzny. . 
назв; Mieszkańcy powiatu „cieszonowskięgo , przez 
posła Krzęczunowicza, o siedzibę urzędu 
z przyłącze 


h Misa 
, powiatowego w Cieszanowie, 


„ „niem lubaczowskiego. 
1939. Gmina Skole, przez posła Smolkę, в'рого- 
ogytk stawienie urzędu powiatowego w Skolem. 
1240: Gmina Rokczyce, przez posła x. Ginilewi- 
kę sd zapomogę i odlpisanie podatków. 


1241. ' 


cza, 0 
Gmina Szlochynie, przez posła Zyblikiewi- 
cza, o zapomogę i odpisanie podatków. 

і Ж: 
X. Turzański Karol, przez posła Agopso- 
і WiczA, о odpisanie podatków. 
1243. Gmina Łętownia , 
e pozostawienie 
"Leżajsku. 


1244. Kossowiczowa Florentyna, właścicielka Uhe- 
rec, przez posła Laskowskiego, o odpisa- 


Stępka, 
powiatowego w 
«1 


przez posła x. 
urzedu 


m4 nie podatków. " 
1246. Gminy dworskie Laszczyny i Dębno, 
m posła Laskowskiego, o pozostawienie nrzę- 
- du powiatowego w Leżajsku. "б 
1216, Gminy Tarnogóra i Koziarnia, wraz z wła- 
ścicielem, przez posła Laskowskiego, o po- 
zostawienie urzędu powiatowego w Leżajsku. 


przez 


.» 


1247. Kałamasz Szczepan, 
4 8 zmniejszenie mu opłaty podatku i mesz-. 
nega w miarę zmniejszonej posiadłości. 

1248. Gminy * Niepołomice, Podłęże , Zabierzów 

tKłaj, przez posła Drozda, o zniesienie 
nłreeny' soli, równy rozkład kosztów kwate- 
runkowych, rozszerzenie autonomii 


przez posła Szpunera, 


| siedzenie jutro odbyć się mające o godzinie 


gmin= " 


nej, ograniczenie prawa nabywania przez 
starozakonnych posiadłości. 
1249, Emina Iwanków, przez posła Andrejczuka, 
© =lwo zabranie lasów i gruntów. 
Dobrowódka , 
o przyłaczenie 


1250. Gminy Kamionki wielkie i 
przez posła Landesbergera, 
do powiatu kałomyjskiego. 
1351. Gwina Sielec, przez posła Paszkowskiego, 
о przedłożenie terminu do reklamacyj. 
1259. Gmina Chodakówka, przez posła Paszkow- 
„gkiego, o przedłużenie terminu йо rekla- 
macyj. 
Gmina Mokra Stroua, przez posła Paszkow- 
skiego, о stosowności i potrzebie zatrzy- 
mania w Przeworsku siedziby uvzędu pos 


1253. 


wiatowego. i 

Gmina Dwory, przecz, pesła Krawczyka, o 
prawo do propinacyj, rybołowstwa i rychłe 
załatwienie sporów o słuzebnietwa. 


Gmina Nowa wieś, przez posła Krawczyka, 
o prawo do propinacyi wspólnie z dworem 
і о rybołowstwo. 

Gminy Ptaszkowa, Królowa ruska i pelska, 
Cieniawa, Mszalnica, Bogusza, Bieńcziwowa, 
Kamionka wielka, Korzenna i Koniuszow 
przez posła Żuka - Skarszewskiego, dano. 
szą iż organa katastralne przeciw wszel- 
kim przepisom ze stronami się ohchadzą, 
i proszą о unieważnienie dotychczasowych 


1256. 


czynności i o sprawiedliwsze eszacnwanin. 


Z tych liczby: 1208, 1209, 1210, 1914, 1219, 
1220, 1221, 1222, 1223. 1225, 1296, 1927, 1925, 


1229, 1230, 1231, 1232, 1234, 1285, 1236, 1240, 
1241, 1242, 1244 odsełają się wprost do Wydziału 
krajowego; 

liczby zaś: 1207. 1216, Р217, 1918, 1333, 
1238. 1239. 1943, 1245, 1246, 1250. 1253 do 
komisyi dla administracyjnege podziałn 
kraju; 


sprawy 
nareszcie liczby: 1251, 
misyi katastralnej. 

Poseł Grocholski, 
syi giuinnej prosi członków tejże komisy! na po- 
1918) 
Tak jest, 


1959, 1256 da ko- 


Przewodniczący komi- 


w południe. -- (Głosy: w Niedzielę ?) 

jutro. 
Marszałek. 

p, sekretarz go ndczyta. 


Sekretarz Kulczycki (czyta): 


Mamy jeszcze jeden wbniosck, 
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Wnesenije. rys 
Wysokij Śojm uchwałyt: 

„Prawo prezentacyi świaszezennykiw na pry- 
chodstwa prysłużaje tym osobam i obszczestwam 
chrystyjańskim i w йо) sorozmirnosty, w, kotroj 
do tiahariw cerkownych i parochialnych przyczy- 
piajutsia.* 

Wnosytel : 
Nykołaj Demkiw. 

Marszałek. Ten wniosek nie jest jeszcze 
poparty, kto ten wniosek popiera, raczy powsiać. 
(Dostateczna liczba członków powstaje.) Jest do- 
statecznie poparty, więc ровіарі się z nim podług 
przepisu. ' ЕР 

; Teraz przystąpimy do wyboru jednego bra- 
kującego członka do komisyi dla ustawy wodnej. 
Przerywam posiedzenie na pięć minut w celu po- 
rozumienia się. Przy pierwszym nie otrzymali абво- 
lutnej większości w następującym porządku: pp. 
Міоєкі 84, Trzecieski 32, Geringer 27, Dziedu- 


szycki 25 głosów. б, 


Poseł Żuk-Skarszewski. Prosiłbym aby 
wybór przedsięwziąść na dwóch członków, mia- 
nowicie jednego członka zamiast mnie, a to nie 
tylko z powodu, że już należę do trzech komisyj, 
lecz jestem tego przekonania, iż ta praca nowa 
jest tak wielką, że w obec krótkości trwania tej 
sesyi byłoby mi niepodobieństwem obznajomić się 
z legislaturą, со do tego przedmiotu specyalną, 
dotąd tu obowiązującą, i z prawodawstwem w tej 
mierze gdzie indziej istniejącem, bez czego wszakże 
niemożliwem jest, przyjść z wnioskiem należycie 
wypracowanym. Nie jestem zatem w stanie, nie- 
odciągając się bynajmniej od pracy, zaufaniu sza- 
nownego Zgromadzenia godnie odpowiedzieć, nie 
widząc możliwości merytorycznego wniosku zała- 
twienia. 

Marszałek. Шо ilu 
szanowny poseł? 


komisyj należy już 

Poseł Żuk-Skarszewski. Do propinacyj- 
nej i petycyjnej, tudziez jestem rewidentem spra- 
wozdań, -- lecz nie o to mi chodzi, zwłaszcza 
że sprawozdanie w sprawie propinacyjnej ukoń- 
czyłem juź i złożyłem do так przewodniczącego 
komisyi, — tylko nie widzę już” możliwości nałe- 
zytego sprawy załatwisnia, zatem nie mogę przyj- 
mować obowiązku, któremu podołać nie jestem 
w możności. 

Marszałek. Wypada tedy wybrać dwóch 
członków, bo kto należy do dwóch komisyj, ро- 
dlug regulaminu już może przyjęcia wyboru ойшо- 


wić. Przystąpimy zatem do czytania spisu imien- 
nego posłów. тив 
х Sekretarz Ludwik hr. Wodzicki (czyta 

spis alfabetyczny posłów ; зни сто ен 
do urny). є» 

Marszałek. Do skrutynium zapraszam рр. 
Seidlera, Hoppena i Biłousa. Skrutynium odbędzie 
się po бевуї. a 

Przybył nowo wybrany poseł p. Jan Alexan- 
der hr. Fredro, proponuję żeby go przydzielić do 
sekcyi Зсіє), która jest słabszą od innych. Kto 
się z tem wgadza, raczy powstać, (WBzyżcy .po- 
wstają). A zatem hr. Fredro będzie przydzielony 
do sekcyi Ściej. "78 

Sekretarz Ludwik tr. Wodzieki. Ko- 
misya administracyjna będzie miała posiedżenie 
dziś o godzinie piątej popołudnia. 


Marszałek. Z porządku LA nastę - 
puje wprawdzie rozprawa o statucie dle miasta 
Krakowa, a potem dopiero przychodzę wnioski do 
pierwszego czytania. Gdy jednak rozprawa o sta- 
tucie zabierze kilka posiedzeń, a te wnioski stoją. na 
porządku dziennym, więc proponuję, żeby wziąść pod 
obradę te cztóry wnioski, których amotywowanie długo 
nie potrwa, a dopiero potem przejść do rozprawy 
nad statutem dla miasta Krakowa; a gdy jań газ 
tę sprawę „zaczniemy, to będziemy ją brali dzień 
w dzień, póki się nie skończy. 


Poseł Zyblikiewicz. jKomisya się na. to 
zgadza, zwłaszcza że xiążę Marszałek mówi, ій 
rozprawa nad statutem będzie trwać dalej bez 
przerwy. łk; 


Marszałek. Następuje pierwsze czytanie 
wniosku pesła Pietruskiego o zniesieniu terna Wi) 
obsadzeniu prebend. 


Poseł Pietruski. Wviosek mój brzmi: 
(czyta wnioszk drukowany і Izbie rozdany.) » Je- 
żeli stawiam ten wniosek, stawiam go w tem 
siluem przekonaniu, że przez dotychczasową 
praktykę , której przy obsadzeniu pre; 
beud  laikalnych konsystorze nie przedstawiają 
wszystkich zdolnych i godnych kandydatów ko- 
latorom do prezentowania, lecz tylko trzech, 
a zatem używają tak zwanej terny, — prawa ko- 
latorów głęboko są naruszone; że naruszony został 
ten odwieczny stosunek między kościołem świętym 
a kelaterami, który oparty z jednej strony<*na Bo- 
gobojnych czynach kołatorów a z dragiej вігову na 
wdzięcznem uznaniu ze strony kościoła,” istnieje 
więcej jak dwanaście wieków і sankcyonowany zo- 


wedle 
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"stał przez prawo kościelne. Pragnę przywrócić 
ten stosunek м całej swej czystości, stosunek, któ- 
remu tyle świątyń wspaniałych, tyle hojnych upo- 
sążeń zawdzięcza swoje żródło; — pragnę bronić 
praw kolatorów, opartych na prawach kościelnych, 
które ani przez kościół: sam, ani przez Rząd, ani 
przez-żadną inna władzę jednostronnie zniesione 
być вів това. A wypowiedzieć muszę naprzód że 
nje zamierzam tu występować przeciw kościołowi ani 
przeciw. naszym najprzywielebniejszym arcypaste- 
грот, owszem broniąc praw kolatorów, bronię praw 
kościoła, bo obydwa są oparte na jednych i tych sa- 
mych'prawach;, ale występuję otwarcie przeciw uży- 
walności, która nie ma żadnej prawnejpodstawy, która 
wywiązała się i ma Źródło w czasach, gdy jeszcze 
absolutyzm i stan policyjny najwyższą grał rolę. I sil- 
nego jestem przekonania, że teraźniejsza praktyka 
jest tak dobrze potępiona przez kościół święty jak 
przez „kolatorów, bo sprzeciwia się prawom ko- 
ścioła, mianowicie konkordatowi zawartemu dnia 
18. Sierpnia 1855. między Jego Świętobliwością a 
najniłościwiej nam panującym Cesarzem, w którym 
przywrócone. są prawa patronów. і і 

4d -Мів ma panowie! w naszem społeczeństwie 
prawa, któreby sięgało tak odległych czasów, które 
tak dalekiego uprawnienia mogłoby dowieść, jak 
prawo kolatorów. do: prezentowania nieograniczo- 
nego. Jeżeli zbadamy historyę kościoła świętego, 
to pokaże się, że jeszcze w najpierwszych czasach 
chrześciaństwa, w pierwszych wiekach jego, już 
kościół święty w uznaniu zasług tych, którzy ko- 
ścioły budowali lub do ich uposażenia i do utrzy- 
mania duchowieństwa przyczyniali się, różnemi 
odszczególniał odrębnemi prawami i przywilejami, 
a mianowicie kościoły pozostałe jeszcze 7 pierwszych 
wieków chrzesciaństwa, okazują nam wyryte na ta- 
blicach lub wypisane na murach nazwiska pierw- 
szych dobrodziejów kościoła. 

Wtenczas jeszcze o patronacie nie było wpra- 
wdzie тому, 0 patronacie w terażniejszym zna- 
czeniu tego słowa. Pierwszy ślad takiego patro- 
natu. znajdujemy dopiero w wieku У., w którym 
zbór awanczykański pozwolił biskupom tym, którzy 
w dyecezyi innego biskupa kościoły budowali tub 
je uposażali, przedstawić biskupom owej dyecezyi 
duchownych, którzyby się zajmowali służbą Bożą 
około tego kościoła. — Gdy parafie coraz więcej 
się rozszerzały i nabierały coraz większych roz- 
miarów tak, że ludność nie mogła przez dalekie 
eddałenie uczęszczać do kościoła tak jak tego re- 
ligia wymagała, więc wtenczas zamożniejsi pa- 
-gofianie w «swoich własnych dobrach zaczęli urzą= 


dzać oratorya i stawiać kaplice, i wtenczas kościół 
św. w uznaniu ich zasług dozwolił im mianowania 
duchownych przy tych kaplicach i oratoryach. Pó- 
Źniej te kaplice zostały przemienione па kościoły, 
a prawo raz udzielone fundatorom, pozostało przy 
nichiich następcach. W wieku 6. cesarz Justynian 
już nadal prawo prezenty tym, którzy kościoły 
stawiali. — То się działo na Wschodzie; na Za- 
chodzie zaś synod toletański już w 7, wieku uznał 
prawo prezenty tych, którzy kościoły budowali , 
lub do ich i- duchowieństwa utrzymania się przy- 
czyniali, Теп stosunek coraz więcej się utwierdzał, 
i cowaz znaczniej rozgraniczało się prawo patro- 
natów i konsystorzów, a kanoniści ujeli 
i obowiązki patronów w następujace słowa: 


prawo 


Patrono debituv honor, onus, utilitasque 
Presentent prosit, defendat alatur egenus. 


Z tych słów a mianowicie ze słów alatur 
egenus, со znaczy, że jeżeli patron popadnie w ubó- 
stwo, ma być przez kościół wyżywionym, prze- 
konać się zechce Wysokie Zgromadzenie, jak ści- 
sły był stosunek miedzy kościołem a tymi, którzy 
się do jego wybudowania lub uposażenia przy- 
czyniali. Nakoniec nastąpiło w 16. wieku Копсу- 
lium trydentyńskie, które się zajęło uporządko- 
waniem wszelkich spraw kościoła, mianowicie także 
praw patronatu. Owoż to koncyliun  wyrzekto 
na 24, sesyi w rozdziele 18. „de reformatione* 
(czyta): „Quodsi juris patronatus laicorum fuorit 
debat, qui a Patrouo praesentatus erit, abeisdem 
deputatis, ut supra examinari, et nonnisi idoneus 
repertos fuerit, admiti* — a zatem powiada, że jeżeli 
patronat jest świecki, t. j. jeżeli prawo patronatu 
i prezenty przysłuża osobom świeckim, natenczas 
musi być ten, którego się prezenteje, przez ko- 
misyę wyexaminowany, a jeżeli uznany będzie za 
zdolnego musi mn być paralia nadana. Tak da- 
lece koncyliam trydentyńskie wolność w tej mie- 
rze zostawiło patronom, ze mawet nie wymaga 
do prezenty, ażeby osoba, której się prezentę daje, 
była duchowną, równie jak rozpisywania konkursu 
nie wymagała. Kolator wręczył temu, którego 
prezentował, czy duchownemu czy świeckiemu 
prezentę; tego rzeczą było przedstawić się bisku- 
powi, który kazł go egzaminować, i gdy uznany 
został za zdolnego , biskup wtenczas go wyświęcał 
i oddawał mu probostwo Tak się panowie działo 
u nas aż do czasu, kiedy Galicya przeszła pod 
Rząd austryacki. 


Fowołuję się w tej mierze na akta konsy- 
storyalne, a każdy kto je przejrzy, przekona się, 
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Że tak się rzecz miała, a nie inaczej, Także i Rząd | który wyraznie powiada, że zniesienie się ludu ze 


austryacki szanował z początku te postanowienia, 
a dopiero w r. 1788. wydał ustawę tej treści, że 
prawo prezentowania parocha ma być ograniczone 
do ternu. Lecz nie długo obowiązywała ta ustawa, 
bo ledwie cesarz Iieopold wstąpił па tron, zniósł 
natychmiast, bo w roku 1790., to ograniczenie przez 
dwa lata tylko trwające, i przywrócił prawo od- 
wieczne, pałronom przez kościół przyznane. 
Tak rzeczy stały do 1847, r. W. г. 1847. wy- 
szedł dekret gubernialny z dnia 31. Marea 1847. 
następującej treści (czyta): „Najjaśniejszy Pan ra- 
czył największą uchwałą z dnia 6. Marca' 1847. 
najłaskawiej postanowić, że w prawie prezento- 
wania na prebendy duchowne ma odtąd zajść ogra- 
niczenie па супе ordynacyatu, przypisane rozpo- 
rządzeniami z dnia 12. Lutego 1784. i z dnia 25. 
Lutego 1788. Istotnie panowie! to rozporzadzenie 
było ciężkiem naruszeniem praw patronatów, lecz 
niestety wtenczas nie mieliśmy głesu publicznego, 
азебу się o tę krzywdę upomnieć; wprawdzieStany 
wzięły tę rzecz pod swoje obrady, lecz nie uwa- 
żały та stosowne podnieść w tej mierze swój głos, 
bo jak stoi w odnośnym referacie, nie spodzie- 
wąbo się pomyślnego skutku. Lecz 8. p. x. Łu- 
kasz Baraniecki, arcybiskup lwowski, wyłożył tę 
„sprawę najdokładniej w swoim referacie i wykazał, 
że kolatorom służy nieograniczone prawo prezen- 
fewania, a terna jest nieprawnem ograniczeniem 
Tczymano się tedy terny dalej aż 
W r. 1861. x. Ruczka poruszył tę 
Sejmie i wniosek, ażeby 


еко prawa. 
1861. 


w 


4о r. 
kwestyę postawił 
poczyniono potrzebne kroki ku usunięciu terny. 

Zbyt krótko trwała wówczas kadencya Sejmu. 
ażeby można byłe się tem zająć, a zatem spotkał 
ten wuiosek los ogólny, t. і. odesłano go równie 
Wydziału krajowego. Wziął 
Wydział krajowy tę sprawę w swoje ręce i гару" 


„ dnnemi da więc 


tał konsysterzów wszystkich w kwrajn. dlaczego 


usuniętem nie jest sprzeczne z xonkordatem po- 


stanowienie dekretu z r. 1897, — dla czego Коп-, 


systorze ciągle tylke trzech a nie wszystkich kan- 
dydatów podają kolatorom, skora со do prezentowania 
paraehów na prebendy świeckie kenkordat wyraźnie 
розіаномії, że postanowienia koncylium trydenekiego 
są pod tym wzgledem decydujące, a w innym artykule 


| 
| 


Stolicą apostolską jest wolne. Przesłano tę prośbę 
na ręce c.k. Namiestnika, ale prośba ta bez skut- 
ku nam zwróconą została. Nie będę tu przyta- 
czać motywów, jakie nam na usprawiedliwienie tego 
odrzucenia podano, bo musiałbym je zbijać, a dziś 
nie jest czas ро temu; wytłumaczyć tylko muszę; 
dlatego mimo to, że przepisy koncylium trydenc-' 
kiego nie znają terny przy obsadzeniu prebend 
laikalnych, i że konkordat wyraźnie przywraca” 
postanowienia koncylium trydenckiego. dla czego 
mimo to jeszcze dotychczas terna żyje. низвей 

Otóż, тої panowie! tego samego dnia, kiedy 
konkordat został zawarty, Jego Eminencya ks. kar- 
, dynał Rauscher, jako pełnomocnik Rządu naszego, 
wystosował do Jego Етіпепсуї ks. kardynała Viale 
Preła, jako pełnomocnika Ojca świętego, pismo, 
w którem różne Życzenia naszego Rządu wyraża, 
co do przeprowadzenia konkordatu, a mianowicie 
żąda, aby co do potwierdzenia osób na posady pa- 
rafialne powołać się mających zostało wszystko 
w tym samym stanie, jak było dotychczas, i że się 
spodziewa, jako Rząd nie hędzie potrzebował uży-' 
wać innych środków ostrożności jak te, których 
dotychczas używał. Na to pismo wyszło Breve 
Ojca świętego do wszystkich arcybiskupów i bi=' 
skupów, w którem Ojciec święty napomina arcypa- | 
sterzy, ażeby się starali na probostwa nie powo- 
ływać osób, któreby Jego С. K. Mości mniej były 
pożądane. "То pismo Jege Eminencyi ks. kardynała 
Rauschera i te Breve Оса świętego zdają się być 
przyczyną , dlaczego konsystorze ternę utrzymują. 
Lecz niesłusznie! Bo jakiź jest zamiar tych dwóch 
pism? oto ten, ażeby nie były powoływane na pa- 
rochie osoby, któreby nie sprzyjały Rządowi, lecz 
ten wzgląd nie pociąga jeszcze za sobą terny 5 
może on powodować wyłączenie pewnych osób od 
kandydatury, to jest tak руч exkluzywę, lecz 
nigdy nie zdoła usprawiedliwić terny. T tak jeżeli 
jest na pewne miejsce 12 kandydatów./ a między 
uwiemi znajduje się trzech, którzy według zapatry- 
wania się Rządu na tak ważne stanowisko , jakim 
jest płebaństwo , nie zasługują być powołani, to 
ztąd nie wypływa, aby inni jako niegodni odzu- 
nięci byli i liczha tyłka dó trzech ograniczoną 
została. Ustanowienie terny jest także uchybieviem 


konkordaln wyraźnie stoi, że przez ten konkordat | duchowieństwu, bo jeżeli konsylium trydenckie 


53057) się wszystkie postanowienia , jakieby się 
koncylinm trydenc= 
kiege. — Różne dostaliśmy odpowiedzi na to pi- 
SMO NA Nie pozostawało nam піс inrega, jak 


udać się z prosba do Rzymu na mocy konkordatu, 


SDEZEGI 


wiały postanowieniom 


mówi, że kazdy kompetent musi być prezentowany, 
który jest zdolny i godny, toć najprzewielebniejsi 
arcypasterze iem ватет, їв tylko trzech przedsta- 
wiają, resztę uznają za nitzdolnych i niegodnych. 
Zważywszy tedy, panowie! że w naszym kraju od 
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najdawniejszych czasów obowiązywało prawo nie- 
sgraniczonego prezentowania parochów , terny zaś 
nie znano, że nieograniczone to prawo nigdy nie 
wywierało szkodliwego na nasze duchowieństwo 
wpływu, owszem z duma pogladamy na to dacho- 
wieństwo, bo ono jaśniało zawsze kogobojnością, 
moralnością i nauka, ono to było, które akademię 
krakowską podniosło do pierwszych w świecie in- 
stytutów, ono to wydało mężów jak Skarga i Bor- 
kowski; któż nie zna zasług arcybiskupa Siera- 
ВА ИН, Załuskiego, Piramowicza? któż пів zna 
dobroczynnych dzie! większego rozmiaru ksieży 
Grądzkiego, Kosmowskiego, Kłodnickiego, Kruszel 
піскієко i tylu innych, bo któż ich wszystkich 
wyliczy, a ci mężowie wychodzili z prezenty nieo- 
graniczonej żadnym ternem! Zważywszy dalej, że 
terna nie ma żadnej prawnej podstawy, że się sprze- 
ciwia prawom kościoła od wieków sankcyonowa- 
nym, %e jest wynikiem czasów ahsolutnych i cza- 
sów policyjnych, zdaje mi sie, że mój wniosek 
dostatecznie uzasadniłem. Domagam sie zatem usu- 
nięcia terny, domagam się tego tem więcej, ile że 
опо już prawnie (chociaż jeszcze nie faktycznie) 
przez konkordat zawarty między uajwyższemi pa- 
ciscentami, to jest Jego Świętohliwości Papieża i 
najmiłościwiej nam panującego Cesarza, zniesioną 
zóstała. | 

Nie domagamy się w tym wzniosku nowego 
ргама, піє domagamy się zmiany istniejącego pra- 
wa, ale dążymy tylko do tego, aby ustawa która 
istnieje w całej swojej nocy wprowadzoną została 
w życie, ożeby ustawa, która już od blisko 11: 
łat' powinna obowiązywać, przecież raz istotnie 
ohowiązywała. є 

М Tstotnie dziwić віє należy, żeby do takich 
reaultatów potrzebną była aż interwencya Sejmu! 

||| Upraszam tedy Wysokiej Izby, 
sek mój raczyła odesłać do komisyi, która ma się 
składać z 5 członków pośród sekcyi wybranych. 
(Brawo i oklaski). 

". Marszałek. Wniosek jest . 
ten wniosek do komisyi wybrać віє mającej z 6 
członków sekcyami. 

"Poseł Zyblikiewicz, Ja wnoszę, azehy 
nie wybierać nowej komisyi przez sekcye, lecz 
tylko wniosek ten odesłać do Wydziału krajowego 
a to głównie z tego powodu , że w skład jego 
wchodzi członek (wskazując na posła Pietruskiego) 
tak doskonale jak słyszeliśmy z ta sprawą obezna- 
ny, a więc sprawozdanie będzie mogło być wcze- 
śnie wygotowane i sprawa ta jak bajepieszniej w Jz- 
bie załatwieną. |" : 


ażeby wsło- 


ażeby odesłać 


Poseł Pietruski. Ja zupełnie się z tem 
zgadzam, tylko nie śmiałem takiego wniosku stawić, 
łecz gdy go poseł Zyblikiewicz postawił, to ja się 
do niego przyłączam. 

Marszałek. Jest wniosek, ażeby ten przed- 
miot odesłać do Wydziału krajowego; kto jest za 
tym wnioskiem, niech raczy powstać. (Większość 
powstaje.) Będzie więc odesłany йо Wydziału kra- 
jewego. 

Następuje z porządku dzienuego pierwsze 
czytania wniosku posła hr. Rusockiego o zmianach 
w ustawie rekrutacyjn=j. Poseł hr. Rusocki ma 
głos. 

Poseł hr. Rusocki. Wniosek, który miałem 
zaszczyt Wys. Izbie przedłożyć, opiewa jak nastę- 
puje: (czyta swój wniosek wylrukowany 1 Wys, 
Izbie rozdany.) і 

Gdy się bliżej zastanowimy 
które słusznie prawodawcę skłoniły do uwolnienia 
posiadaczy mniejszych w ściśle ozna- 
czonych wypadkach od poboru do wojska, przyj- 
dziemy do tego przekonania, że głównie są nastę- 
pujące: ażeby tych, ce swoją pracą utrzymują sta- 
rych rodziców, wdowy. sieroty lub małoletnie ro- 
dzeństwo, od ich pożytecznego powodzenia nie od- 
rywać, a tem samem w nędzę nie pogrążać tych, 
со dostają utrzymanie od takiego krewnego, wzglę- 
dnie syna lub wnuka, znajdującego się w klasie 
poborowej do wojska; tudzież ażeby tych , co ka- 
niecznie potrzebni są do utrzymania gospodarstwa, 
od tegoż nie odrywać, jeżeli w takim razie go- 
spodarstwo upaśćby miało. "To są dwa względy, 
które ustawa z dnia 29. Września 1858. w para- 


пай powodami, 


własności 


grafie 21. tylko dla mniejszych posiadaczy czyli 
gospodarstw włościańskich zastosowała. Więc 
więksi posiaducze. mieszczanie, rolnicy. choćby 


roli byli zródłem 


akoła 


utrzymania swoich матуєй rodzicow. 


swoją pracą i zahiezami 
małoletnieg» 
rodzeństwa, choćby w braku ich przewodnictwa 
gospodarstwo upaść musiało , podług teraz obo- 
wiązujacej ustawy nie są uwolnieni ud poboru do 
wojska; a przecieź i u większych pesiadaczy i 
mieszczan rolników, ten sam stosunek zachodzi, 88 
przez lub wnuka do wojska całe 
gospodarstwo upada. W takich to razach żądam 
dla tychże równega z innymi rolnikami uwolnienia 
od poboru do wojska. 

A wszakże i zasada sprawiedliwości pz: 
wia za moim wnioskiem, bo kiedy wszyscy równi 


wzięcie syna 


jestesmy w obliczu prawa, jeżeli wszyscy stasun- 
kowo równe ponosimy ciężary i wszyscy równs 
mamy obowizki względem kraju i Państwa, zatem 
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zasada tak sprawiedliwa co do uwolnienia od po- 
роки do wojska winna być równie, dla wszystkich 
rolników zastosowaną; nie żądam zatem żadnego 
przywileju — nie domagam się wyłącznego pra- 
wa dla jakiejkolwiek warstwy społeczeństwa, lecz 
żądam wównouprawnienia, przeto zastosowania 
przepisów uwolnienia od poboru do wojska dla 
wszystkich. rolników bez różnicy. 

Wszak wiadomo, że kraj nasz ubogi, że pra- 
wie wszystkie tabalarne własności obciążone sa 
długami, а wszystkie bez wyjątku nad miarę uciaż- 
меті podatkami; że gospodarstwa rolne wiek- 
szych posiadaczy są tylko warstwami wymagaja- 
cemi znacznych obrotowych kapitałów; że mniej- 
sze majątki nawet uzdolnionych oficialistów opła- 
cać nie są wstanie; że oprócz brzemienia 'gospo- 
darstwa w obec częsio zdarzającego sie mylnego 
pojęcia o prawie własności w naszym kraju, także 
iiteresa prawne wymagają samego właściciela do 
przewodniczenia całości; że odjęcie takiego bez- 
pośredniego kierunku gospodarstwu, jest to opusz- 
czeniem i zostawieniem majatku na wszelkie nie- 
przewidzane ewentualności, jest to oddaniem klu- 
cza od całego dobytku w ręce obce, czestokroć 
żadnej nie daiące rekojmi. Nareszcie jeżeli Rząd 
zb względów „ekonomii krajowej mniejsze gospo- 
darstwa od'upadku uchronić usiłuje, czyli dla tych 
samych powodów i upadku wospodarstw większych 
przestrzegać nie powinien? A wszakże na utrzy- 
manie tak większych jaki mniejszych gospodarstw, 
na dobrobycie całej klasy rolviczej, rodzina, gwmi- 
na, kraj i Państwo polegają. | 

Ze względów tu przytoczonych, zalecając 
mój wniosek Wysokiej Izbie, proszę о odesłanie 
go do komisyi administracyjnej. 


Marszałek. Jest wniosek ,”"azeby ten przed- 
miot odesłać do komisyi administracyjnej, Kto 
jest za tem, niech powstanie. (Większość pow- 
staje.) Bedzie odesłany do komisyi administra- 
cyjnej. Następuje z porządku dziennego pierwsze 
czytanie wniosku posła hr. Borkowskiego o jez 
ku sejmowym. Poseł Borkowski ma głos. 

Poseł hr. Borkowski.” Sądziłem, że mój 
wniosek, jako odnoszący się do wniosku x, Pietru- 
siewicza, będzie z powodu uznanej przez Wysoką 
Izbę nagłości, odesłany bezpośrednio do Wydziału 
krajowego dla uwzględnienia przy. regulaminie. 
Ponieważ jednak sfało się inaczej, widzę potrzebę 


ує 


użycia przysługującego mi prawa uzasadnienia, aby | ludowym. 


przytoczyć przyczyny, dla których zgadzam się 
tylka,ovw połowie z 


waigsksy «. Piefedasiowicza; 


— 


Niedaj Boże, abym naśladując obrońców prze-, 
ciwnego zdania, przezwał ich błędnemi rycerzami, 
yszak wiem, iż argument taki uwłaczając, zdro- 
wemu rozsądkowi, nie zasługiwałby nawet, na żar 
tohliwa odpowiedź, ja owszem starać sie będę, 
aby przeciwnicy moi polityczni, chociaż zapatrują. 
się na twierdzenia moje nie bez uprzedzeń, mogli 
mi oddać tę sprawiedliwość, iż tłumaczę się przęd, 
nimi 2 mojem przekonaniem, daję dowód męzkiego 
poważania tym przynajmniej, którzy chociażby 
byli w błędzie, są wnim nie z umysłu. Jeśli do, 
tego co powiedziałem w czasie ogólnej rozprawy 
nad regulaminem, dodam jeszcze niektóre шуадиь 
prostujące zapalrywanie się x. Pietrusiewicza „na 
ten przedmiot, to czynię to ztego powodu, iż bę-, 
dąc posłem tej właśnie części Polski, która się zo-, 
wie Rusią hałieką, Nie moge ani, pojedyńczej 
osohie, ani całemu stronnictwu przyznawać wy- 
łącznego prawa występowania w imieniu tej Rusi, 
której potrzeby i życzenia wypowiadać — ja także, 
powołany. jestem przez wolny wybór stolicy (ка; 
wo). Nie wchodząc w filologiczne 3 etymologicz; 
ne wywody, jako nienależące do Sejmu i ostateez- 
nie nieprowadzące do celu, zwrócę uwagę na іо» 
їв w kraju słowiańskim pod Rządem niemiegkiną,, 
gdzie obok osadników obcej narodowości , którzy 
także do Sejmu wybranemi być mogą, znajduje „się, 
jeszcze kilka krajowych narzeczy, galężu kpi" 
nie rozróżnić język pojedyńczych osób majacych, 
prawo udziału w Sejmie od języka Sejmu _ jako 
całości. Nikt zapewne nie zechce odmawiać posłom, 
woluość mówienia i stawienia wniosków w języku 
okolie z których pochodzą, to, jest w języku jaki. 
umieją — wszakże słyszeliśmy tu J. Ехі. PANA, 
Namiestnika mówiacgo także po niemiecku — gest 
to język pojedyńczej osoby; język zaś Sejmu, jako 
całości, objawia się we wszystkiem со Pzyąkadzi 
przed Sejm albo wychodzi na zewnątrz z biura sejmy, 
wego, z komisyi sejmowej A Wydziału krajowe- 
go, gdyż to są organa Sejana całego. Potrzeka, 
takiego rozróżnienia jest konieczną, аву gym 
umożliwić, a w najlepszym razie ревупайраівї ułat-, 
„wić spełnienie jego zadania, aby nniknąć м usta- 
wodawstwie wieży babilońskiej, które jak wiadomo 
budownictwu nie sprzyja. Wychodząc z tego zało, 
4%enia, przychodzę do ogólnej zasady, i. jest гце- 
сла sprawiedliwą i rozsądną, aby w każdym W; 
nie miał pierwszeństwo język narodowy przed, 
językiem obcym, język naukowy przed. językiem, 
taa є 

(1 "Na tę zasadę zgodziłby „się moze ze уд 
" x. Рівігивівміс», tylko że on uważa język, polski, 
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i ruski za dwa oddzielne języki, wymagające ró- 
wnouprawnienia, ja zaś utrzymuję, iż są to częścia- 
mi uzupełniające się wzajemnie i w ten sposób 
tworzące. całość organiezną, jak to widzimy u 
wszystkich narodów, iż ich języki ludowe są or- 
ganicznie zrośnięte z ich naukowym językiem. 


и. W takim stanie rzeczy mówić o równo- 


uprawnieniu byłoby nawet smiesznością, gdyż nie- 
równouprawnienie jest absolutnie niemożebnem. 
Kiedy jednak różnimy się w zdaniach, któż między 
nami będzie rozstrzygał? Sejm w badania filolo- 
giczne wdawać się nie może i nie powinien , ma 
on swoje zadanie ustawodawcze, a język służy mu 
za środek do spełnienia tego zadania — użyje tedy 
środka, który za najstosowniejszy Po- 
nieważ zas Sejm ten nie jest Sejmem powiato- 
wym, częściowym, tylko Sejmem kraju całego, 
zdaje się zatem, że powinienby obrać język ogólny 
krajowy, w którym zbiegają się i ześwodkowują 
wszystkie języki ludowe z różnych okolic, w któ- 
rym mówią ludzie wykształceni w całej rozcią- 
głości kraju naszego od Wisły aż do Dniestru, 

ує Cokolwiek jednak Sejm w tym względzie 
postanowi dla ułatwienia czynności swojej, nie bę- 
dzie to rozstrzygnieniem sporu językowego, xięża 
go także rozstrzygać nie mogą, bo to nie należy 
do pisma świętego (wesołość), nie jest dogmatem 
religijnym, ani przedmiotem bogosłowia czyli teo- 
logii; — prawda że xiądz obok powołania swojego 
może być jeszcze uczonym w innym zawodzie, 
n. p. w hlsłoryi, jak tego mamy znamienity przy- 
kład w osobie x. Pietrusiewicza, ale niech mi ra- 
czy wybaczyć szanowny x. Pietrusiewicz, historycy 


uzna, 


tego  rozstrzegać także nie mogą. | Niedość 
jest  щ niecierpliwością kveta wkopywać się 
w ciemne nory wieków minionych | і wygar- 


tywać na wierzch co przypadek podsunie, Aby 
w tej pracy lat nie zmarnować, potrzeba mieć przed 
sobą pochodnię geniusza historyi, przed którą noc 
ucieka i otwierają się groby. Zwykły historyk jest 
anatomem, który rozpłatawszy zwłoki przeszłości 
nożem krytyki, wie tyle tyłko o upłynionem życiu, 
ile się od śmierci dowiedział, 


Dla uczonności to dosyć, dla prawdy to za mało. 
(Brawo). Najsłuszniej byłoby zatem odnieść się do 
tych, którzy te dzieje z duszy własnej wysuuli, 
którzy je spisali czynami swojemi, z życiem swojem, 
gorącą krwią swoją. I gdzieżże są ci świadkowie ? 
ja ich przyzwać nie będę, bo by mnie może po- 
sądzono o stronniezość, ale jeśli się zdam na świa- 
dectwo tych, których przeciwnicy sami przyzwali, 


cóż mogę więcej uczynić, Oto radzca konsy- 
storjalny ks. kanonik kustosz katedry przemyskiej obr. 
gr., Jan Mogilnicki, tak ich nazywa (czyta): Wiśnio- 
wieccy, Czartoryjscy, Sanguszkowie, Ostrogscy, 
Zboroscy, Massałscy, Glińscy, Rożyńscy, Słuccy, 
Radziwiłłowie, Ogińscy, Puzynowie, Daniłowicze , 
Ogińscy, Sapiehowie, Wołowicze, Chreptowicze, 
Chodkiewicze, Tyszkiewicze, Pacowie, Bałabano- 
wie , Strusiowie , Kisiele , Żołkiewscy, Drohojowscy, 
Baworowscy, Śzumłańscy, Szeptyccy, Dzieduszyccey, 
Broniewscy, Dunikowscy, Dwerniecy , Lityńscy, Bu- 
стассу itysiąceinnych.* A dalej dodaje (czyta):* Rodu 
i plemienia nikt nadać, aui odjąć, ani odmienić nie 
może. Ztąd wynika, że chociaż rodziny wspomnione 
odmieniły wiary swej obrządek, pierwotnego jednak 
rodu swojego ruskiego nie zmieniły i zmienić nie 
mogły* Zapytajmyż się' tych Rusinów niech nam 
powiedzą, czy język polski nie jest ich ojczystym 
językiem? zapytajmy sie tych pisarzy, których ks. 
Pietrusiewicz prawdziwemi dziećmi ducha ruskiego 
nazywa: „Mickiewicza, Zaleskiego, Olizarowskiego, 
Malczewskiego, Goszczyńskiego,* czyliż ich dzieła 
nie odpowiadają nam wyraźnie, iż są oni także wy- 
obrazicielami ducha polskiego? a więc to duch je- 
den! a jedność to nie dualizm. 


Nie sądzę aby ktokolwiek mógł tu powie- 
dzieć, że ci Rusini, których za księdzem kanoni- 
kiem Mogielnickim tu wymieniłem, to są zaprzańce, 
zmiennicy — bo czyli na to pracowała ludzkość 
przez szereg długich wieków we krwi i w pocie, 
aby w XIX, wieku dla różnicy zdań politycznych 
odmawiano narodowości i obywatelskich ? 
Prawdziwie! obok takich zasad, gdybym jeszcze 
siłę pomyślał, to usłyszałbym brzęk kajdan średnin- 


praw 


wiecznych i przejąłby muie mróz wilgotnych ciem 
nie iukwizycyj I cóż to by był za naród, pomyślcie 
panowie! do którego należyćby nie można tylka 


za pozwoleniem księdza Pietrusiewicza ? 1 


> 

W takim razie obok kart legitymacyjnych 

trzehaby nam jeszcze starać się o konsensa na na- 
rodowość (brawo). 


Kiedy mówię o języku ruskim, to rozumiem 
język, którego lud używa jeszcze dotychczas w je- 
dnej części kraju naszego, nie zaś ten język, który 
tu czasem słyszymy, a którego lud nie rozumie, 
który się odzywa dopiero z żywota matki, gdyż 
jeszcze się nie narodził, a zatem nie ma nazwiska; 
rozumię język, którym mówiono w tym Nesto- 
rowskim mateczniku słowiańszczyzny, to jest nad 
Wisłą. Język, którym już wtedy mówiono w Kra- 
kowie, a nawet sprawowano obrządek, kiedy jeszeze 


8" 
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Włodzimierz wielki wachał się pomiędzy wiarą 
chrześciańską a żydowską. 

чо Nie dziw że stopnie rozwoju naszego języka 
są w odległej starożytności tak rażąco odmienne, 
bo w odległej starożytności wszyscy mówili lu- 
dowym językiem a pisać i czytać ledwo kilku du- 
chownych nmiało, Zanim tedy język nasz staro- 
gławiański nabrał w pismach cerkiewnych pewnej nau- 
kowej skostniałości, aliści'j uż w mowie potocznej ludu 
trozmaicił się, przeistoczył. Więc statut litewski, 
noszący na sobie znaki tego ludowego życia nhok 
śmierci książkowej objawia się nam już w narze- 
вам. białoruskiem, najbardziej zblizonem do polskiego 
języka, który się z tych pęczów widecznie rozwi- 
jał nim zakwitł. 

Wdzięczny (о trud jest dowodzić, kiedy prze- 
ciwnicy silą się na dostarczenie najlepszych dowo- 
dów! — Oto powiadają nam, że język ruski byl 
uży wany dworze królów polskich, w aktach 
grodzkich, w wyrokach sądowych i t. p.. bardzo 
wierzę, bo być inaczej nie mogło: najpodobniej 
także statut wiślieki był najprzód tłumaczony z ję- 
zyka łacińskiego na ruski, Tylko nie chciejmy w tem 
upatrywać owych wychwalanych zasad tolerancji 
i równouprawnienia — nie była to polityczna mą- 
Чеовб, tylko nieodzowna naturalna konieezność; — 
na wzór zachodniej Europy przyjęto u nas język 
łaciński jako naukowy, ale języka łacińskiego trzeba 
się było uczyć mozolnie. język łaciński rozszerzał 
się powoli a nigdy się nie upowszechnił w całem 
znaczeniu lego słowa, — tymczasem z rozmowami 
potocznemi, z sprawami publicznemi i sądami nie 
można było czekać aż się wszyscy po łacinie nau- 
czą, więe na dworze królewskim, w kołach vycer- 
skich w zaściankach szlacheckich i lepiankach wie- 
śniaczych używano jednego 
z-którego się w ciągu wieku wywijał język polski 


IŁ 


rodziunego języka, 


pod wpływem nauki łacińskiej; że język ruski Бу! 
wwojskim językiem te oczywista — Бо zkadzeby 
go umiano * 
obcego trzeba się uczyć z gramałyki. 
it. p. a językiem ruskim mówiono u nas wprzódy 
wprzódy nim ja- 


czy z natchnienia Ducha św.? Języka 
w szkołach 


nim jakakolwiek była gramatyka. 
kakolwiek szkoła istniała. Czyliż więc język, który 
nie wynosiny ze szkół i gramatyk, tylko z domów 
rodzicielskich, nie jest ojczystym językiem ? Prawda, 
Że, to był język niewyrobiony, ale na wszelki wy- 
padek przydatniejszy ed tych wszystkich, których 
jeszcze nie umiano. A zatem w poezczególnych 
razach i в przyczyn poszczególnych używano ge 
także do wyreków pismiennych, jak tege dowodzi 
psałtery Małgorzaty, książeczka do nabożeństwa 


hrólowej Jadwigi, wyprawa Igora ma Połowców, 
którą niektórzy uczevi nawet wielkorusey. do” nas 
1941 

Przeciwnicy sami zeznają -- muszę powró- 
cić do ks. Mogiloickiego (czyta): „że mowa polska 
nawet i skład 


ч 


odnoszą. 


terażniejszą czystość i obfitość, a' 
największej części  mewie / ruskiej jest 
winna”; ze „dawny język polski w starożytnych 
pomnikach zachowany nietylko od tezażniejszego 
zmacznie się różni, аїс owszem więcej jest, do ru- 
skiego niźli do używanego dziś polskiego podobny? 


swój po 


47 
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Na dowód przytoczył tu x. Mogilnicki list 
dany w 15. wieku przez Władysława Jagiełłę Ale- 
hospodarowi Mołdawskiemu. Czyliż to 
їз są to tylko części 


xandrowi 
nie potwierdza zdania mego, 
uzupełniające się wzajemnie i stanowiące jedną ta- 
łość* Ks. Pietrusiewicz przytoczył nam przykład 
przykład wygonionegó 
staje. mimo- 


z bardzo dawnych czasów, 
z raju Adama; a muie w tej 
wołnie przed oczyna sąd Salomona z dwoma mat- 
kami. Jedna z nich przystawała na to, żeby dzieckó 
żywe przeciąć na dwoje i dać każdej ро połowie. 
Otóż ks. Pietrusiewicz z wnioskiem, wymagającym 
dwóch języków w Sejmie, dwóch textów. - auten- 
tycznych, a ja z sercem prawdziwej matki моїаї- 
bym całe dziecko oddać w opiekę, matki nawet 
nieprawej, niż (що rozwywać i dzielić, (w lzbie i 
galeryi przeciągłe, huczne brawa i oklaski). 


chwili 


Niechże teraz Sejm sądzi jak Salomon. 

iz jeżeli język pol 
ski i ruski uzupełniają sie wzajemnie, dlaczego 
język polski ma być koniecznie językiem Sejmu, 
ruski? — Dlaczego ? bo czy przypadek 
tak zrzadził, czy Bóg tak chciał, ale język pol- 
kraju całego. bo jak 
język polski był w języku ruskim, tak język ruski 
jest w języku polskim, i już go nikt ztamtąd 
nie wyjmie — ba chociaż korzeń i kwiat jednej 
rośliny uzupełniają się wzajemnie, to przecież „kie- 
dy trzeba kwiatu użyć — nie można użyć sku- 


Zarzucić mnie kto może, 


czemu nie 


ski jest językiem ogólnym 


tecznie korzenia. т 


każde Państwo jest 
takze całością otóż w Państwie są 
urzędnicy, duchowni, wojskowi, lekarze, prawnicy. 
artyści, І, a czyliżby się nie prze- 
wrócił porządek społeczny, gdyby równouprawnie= 
nie w ten sposób wykładano, aby każdy chciał 
być gubernatorem ? (Liczne brawa 1 oklaski w lzbie 
і na galeryach.) Równouprawnienie, piękneto i spra- 
wiedliwe pojęcie, tylko nie trzeba go wypaczać i 
robić żródłem nieładu. Сба gdyby nogi powiedziały; 


Nikt nie zaprzeczy, że 


organiczną ; 


rolnicy i Б. 
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jesteśmy częścią eałości organicznej, więe w imie 
równouprawnienia niech choć raz głowa nas nosi 
a my będziemy myślały ? ч 
Rozsądne równouprawnienie na tem zależy, 
ahy część każda spełniała” nieprzeszkodzenie wła- 
ściwą sobie czynność na pożytek i korzyść cało- 
ści. Naturalnem powołaniem języków ludowych 
jest, dzwigać lud moralnie do coraz większej о- 
światy — jeżeli zaś językiem jakimkolwiek pra- 
gniemy rozrastać się i doskonalić w miarę we- 
wnętrznej swojej zamożności, niech ma do tego 
najzupełnięjsza swobodę, tylko że miejscem takich 
świczeń i popisów jest uczelnia i piśmiennictwo, 
ale пів Sejm. у 
«г 1qJeżeli dozwolimy język nasz naukowy wyjać 
% gruntu, w który się w korzenił; z którego cia- 
gnie siły żywotne, to stanie się on pięknym egzem- 
ріагдет zielnika, gdzie zieloność i barwy jednej 
chwili wstrzymane nieruchomie, jakby w odbicia 
dagerotypowem, nie rozbłysną więcej stupromien- 
петі» tęczami ciepła i życia. Stanie się tem, czem 
jest obecnie język łaciński obok włoskiego, fran- 
cuzkiego i t. d., i zacznie się ham rozwidniać po- 
woli” ciemna chmura w historyi , bo postrzeżemy 
naocznie, jakim te sposobem języki naukowe prze- 
stają być narodowemi, a zaczynają być klas; czne- 
mii, t.j. własnoscia wszystkich narodów. A па- 
rodowość panowie! tam się kończy, gdzie się 
śmierć zaczyna! Niech пає nie to starcie 
obustronne, ten gwałtowny nacisk z jednej strony, 
a opór ze strony drugiej — samo przeczucie mó- 
wi kazdemu, że zbliżamy się do kresu chwili 
afanowczej- w Życiu narodów. To ziarno 
дидеї naszych, ten lud nieobronny, chcą rzucić па 
pastwe wichrów i intryg. Bo nie o podział tery- 
toryalny już chodzi, nie o ujęcie ziemi posiadanej, 
tufchodzi o podział i o ujecie ducha; widzę jak 
od odwiecznego konara usiłuja odłamać gałąź majowa 
w nadziei, фе posadzona osobno rozskrzewi sie i 
w nowe drzewo urośnie! Zładzenie! — Na to po- 
trzeha okoliczności, jakie towarzyszyły upadkowi 
Państwa rzymskiego, okoliczności w naszych cza- 
зась już niepodobnych. Nie watpie, iż z każdej 
zagrody odosobniwszy ją od wpływów narodowych, 
dałby się w ciągu wieków nowy naród utworzyć, 
he rodzina jest nasieniem narodu, й 
Ale му naszych czasach, w naszych okoliczno- 
ściach, czy można rozsądnie przypuścić, aby jaki- 
kolwiek niewyrobiony organizm polityczny mógł 
mieć potrzebną swobodę rozwoju? t. |. zostawiony 
był sam sobie i nie musiał uledz przeważnym wpływom 
- postronnym, Dzisiaj oddziaływanie polityczne Państm 


dziwi 


na- 


sąsiednich jest tak silne, iż ledwie mw oprzeć 
się mogą stwardniałe przez wieki organiezne po- 
tęgi. Naród, dopiero rozwijać się mający, potrze- 
bujący sprzyjających wzrostowi swojemu żywiołów, 
musiałby być wyssany i wsiąkniony koniecznie. 
Dla tego to kiedy wstaryżytności roiły się narody 
w Azyi, to w Europie od przeszło dziesięciu wie- 
ków już ani jeden nowy naród nie urósł. Patryoci 
ruscy, którzy w najlepszej wierze dażą do samo- 
istności, pracują mime wiedzy nad ostatecznym 
rozkładem i zagłada. Zanim to ziarno teraz wscho- 
dzące rozwinie młodocianą zieloność, to zmarznie, 
bo jeżeli cześć jedna przez przyjęcie obrządku 
łacińskiego spolszczyła się, jak oni mówia, to 
część druga przez przyjęcie obrządku Foeyuszą 
zmoskwici się! 1 

Cóż wiec zostanie? Zostana pojedyńcze ofiu- 
ry wytrwałości, pojedyńczy męczennicy przypominają 
cy sobie stare kroniki na to, żeby byli żywą, wiecznie 
bołąca raną — zostanie żal zapóźny i bezowocne 
przeklęctwo! і 

X, Pietrusiewicz miesza narodowość z okwząd- 
kiem, a obrządek z wiarą, aby mógł potem do- 
wolnie, пдумарає według potrzeby jedno za drugie, 
w natłoku cytat uczonych prawdę udusić, Ше razy 
obaczy w Sejmach arcybiskupów і metropolitów, 
to nie widzi w nich wielkich dostojników kościoła, 
nie widzi w nich zastępców wielkich interesów 
wyznania, tylko reprezentantów narodu. Po takie 
dowody narodowości nie potrzebował sie trudzić 
do kurfirsztów saskich, 

Jeżeli koniecznem następstwem politycznej nico- 
ści ma być to nowe zbadanie — bo jakie drzewo taki 
owoc — niechże ci przynajmniej, którzy brali ndział w 
pierwszej, nie przyczyniają się do drugiej, niech 
jej skutki znosza niewinnie, tak jak jedna część 
narodu znosiła bezwinnie skutki politycznego nma- 
szego rozstrzaskania. Jeżeli w ten sposób ma się 
objawiać nicodwołałnie wiekowa Nemesis, to Pe: 
ste przed jej wyrokiem 7 uczuciem przykrem, JU 
uspakajająacem. iż opierałem się ile вії starczyło. 
(Huczne oklaski). і 

Marszałek. Wniosek ten ma być обе- 
słany do... і 

Poseł Borkowski (przerywa) da Wydziału 
krajowego dla uwzględnienia, i 

Marszałek. Wnioskodawea proponuje, aby 
wniosek ten odesłać do Wydziału krajowego, Kto 
za tem, niech raczy wstać, (Większość.) Wniosek 
przyjęty. "Teraz nastepuje z porzadku dziennego 
wniosek Dr. Majera o zasiłku dła komisyi fizyo- 
graficznej. 
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Poseł dr. Majer. Mój wniosek był nastę- 
pujacy: ażeby wyznaczyć zasiłek dla komisyi fizyo- 
graficznej, zawiazanej w Krakowie; ażeby nastę= 
pnie wniosek ten dla oznaczenia wysokości zasiłku 
i bliższej kontroli, przekazany został do ocenie- 
nią komisyi budżetowej. Moi panowie! pod wra- 
żeniem wynikłem z mowy poprzednika, i to w przed- 
miocie tak mocno poruszającym uczucia nas wszyst- 
kich, chętnie bardzo zrzekłbym się prawa prze- 
mawiania za wnioskiem w skromnym przedmiocie , 
który panom przedstawiłem, gdyby nie to, że 
ważne sa powody, które uczynić mi tego nie do- 
zwalają. 


Jakoż idzie tu o rzecz nowa, z nazwiska 
i treści może nie dla każdego równie zrozumiała, 
a nadto wymagającą zasiłku z funduszów krajowych, 
a zatem uchwały Wys. Izby, godnej zapewne tem 
ścislejszej rozwagi, im mocniej wszyscy przeko- 
папі jesteśmy о potrzebie oszczędności i gospo- 
darności. Idzie prócz tego o to, ażeby, jeżeli Wys. 
Izba przychyli się do podania wniosku mego, dal- 
szemu postępowaniu padać wskazówkę dla Котівуї, 
której ocenieniu pornczonym zostanie, 


Niechaj więc przedewszystkiem Wysoka Izba 
nie zraża się żądaniem zasiłku, ale zastanowić 
się raczy, czy mała ze strony kraju ofiara nie wy- 
wdzięczy się korzyścią, w обес której zasiłek 
z funduszów krajowych przestanie być ofiarą, 
a stanie się raczej środkiem do podzwignienia kra- 
jowego przemysłu, do stawienia czoła tłoczącemu 
nas przemysłowi obcemu, obcej zarozumiałości, 
środkiem uwolnienia nas od paska, na którym niby 
niedołężne dzieci ciągle jeszcze wodzić się dajemy, 
dla przewodników sowite korzyści, 
sami zaś zbierając ledwie okruszyny tam, gdzie 
przy umijętnej, samodzielnej i gorliwej pracy zdo- 
bywaćbyśmy mogli bogactwa, hojnie ręka Opa- 
trzności po ziemi naszej rozsiane, ale niestety 
niepoznane, i dlatego marniejace, 


zostawiając 


Jeżeli panowie mówimy o potrzebie dzwigania 
krajowego przemysłu, tem samem dobrobytu w kraju, 
to jakże dokonać tego zdołamy, jeżeli nie znamy 
źródeł, z których czerpać je możemy? Cóżbyśmy 
powiedzieli o gospodyni, która nie wiedząc czem 
chata bogata, idzie z gotowym groszem i kupuje 


ną, targu to, co tymezasem psuje się i marnieje' 


w jej własnej spiżarni? Toś to widoczną ruina! 
Nie inaczej też ma się rzecz i z krajem, który 
drogo przepłaca u obcych to, co sam ma u siebie 
pod reka, lecz o tem ani wie, ani starać sie zdaje 


żeby sie dowiedział, Zdaje mi się, że uwaga ta 


nałeży do abeeadła gospodarstwa krajowego, вн 
tno mi też że ją tu uczynić musiałem. Jeżeli je- 
dnak naszą jest winą, że dotąd nie wiemy co 
posiadamy w własnym naszym domu, to czas 
zaprawdę aby sie poprawić; bo w drodze do do- 
brego lepiej zapewne wcześniej aniżeli! później, 
lecz lepiej poźno niż nigdy. Do tego zmierza mój 
wniosek. i ia>( 

Idzie tu, moi panowie, о poznanie i wszech- 
stronne zbadanie kraju pod względem jego przy- 
rodzonych płodów i własności; jakie jest położe= 
nie jego szczegółowych okolic? jaki kształt po- 
wierzchni? jakie wzniesienia, pagórki i góry? 
co się znaduje w łonie jego ziemi? co zawieraja 
wody? jakie żyją w nim zwierzęta? w czem pray- 
datne łab szkodliwe? jaka zamożność i rozpoło- 
żenie roślin? do czego służą lub służyćby mogły, 
gdyby były lepiej poznane i zużytkowane? jakie 
są rodzaje gleby? jakie właściwości klimatyczne 
jakie zmiany powietrza i t. dzit. d. Są to niejako 
pojedyńcze strumyki, które umiejetnie pochwyeone, 
utworzyć mogą szeroką rzekę krajowego przemysłu. 

W jaki sposób spływają się one z ogólną 
produkcyą kraju? w jaki sposób dałyby się zużyt- 
kować szczegółowo dła podniesienia umiejętnego 
rolnictwa, hodownictwa, ogrodnictwa, leśnictwa, 
górnietwa, hutnictwa, słowem wszelkiego rodzaju 
przemysłu i handlu? w to zapuszczać się nie mo- 
gę, przeszedłbym bowiem na pole teoretycznych 
wywodów, właściwszych szkole niż Izbie sejmo- 
wej. Niechaj wszelako wolno mi będzie choć na 
jednym szczególe wykazać praktycznie, jak dalece 
wdanie się nauki w przyrodzone zasoby kraju 
przyczynić się może do podniesienia jego dobro- 
bytu. Chcę ta mówić o tak zwanych! wodach 
mineralnych, czyli zdrojach lekarskich, któremi 
tak hojnie kraj nasz uposażyła Opatrzność. Da- 
wneż to czasy, gdy zdroje te sączyły віє w сі» 
chości niby łzy biedaka, lekceważonego i ponie- 
wieranego przez swoich, temci też bardziej oboję- 
tnego dla obcych? — Widok też nie naprawia 
humoru; dogodniej zatem było uciekać się za gra- 
nicę, gdzie oczekiwały nieznane w kraju rozko- 
sze. Każdy zatem, z potrzeby czy pod pozorem 
ratowania zdrowia, o własnym oczy pożyczanym 
funduszu, mniejsza oto, byle z pełna kieszenią, 
czekał z utęsknieniem pory, ażeby obcym  zosta- 
wić tysiące, dla swoich zaś zachować marne we- 
stchnienia i czcze narzekania na upadek i biędę, 
wychylajacą wybladłe oblicze coraz groźniej z ka- 
żdego zakatka. Gdzież znalazła się siła, która, 
gdyby dotknieciem czarodziejskiej  rószczki zmie 
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niła te! postać rzeczy Znalazła się w pracy po- 
kierowanej nauka! Dość było jednego słowa meża, 
wielkiej na tem polu zasługi, aby Towarzystwo 
naukowe krakowskie, podjawszy gorliwie sprawę 
zdrojowisk krajowych, uczyniło ja zadaniem wy- 
sadzónej z grona swego komisyi balneołogicznej. 
I oto, dzięki jej skrzetnym staraniom, zabiegom, 
umiejętnym radom i pomocy, żałobna barwa zdro- 
jowisk krająwych zmienia się na szaty godowe, 
grobową ciszę zastępuje gwar żywotnego ruchu; 
nbogi znajdzie tam już przytułek, zamożny jeżeli 
nie 'zagrąpiczne roskosze, to przynajmiej dosta- 
teczną wygodę; a jęźli w kroplach tryszczących 
źródeł fantazya tezby .dopatrzyła, toć to już nie 
łzy rozpaczy, ale łzy radości, 
jacego upamietania i wznoszącej sie z tej strony 
zamożności kraju! (Brawo). 


na widok wraca- 


'_ Qto jest panowie szczegół, który tu przedsta- 
wiłem nie tak może dobitnie, jak go przystawić pra- 
gńałem dla zwrócenia uwagi na reszte. Niechaj be- 
dzie on miara tego, coby i w innych wzgledach 
uczynić sie dało, coby uczynić należała, ABBĘ raz 
wyjść z  odrętwienia i bezczynności mszczącej 
się na nas upadkiem, i w ślad za tem idącem urą- 
ganiem postronnych. 

Badanie kraju, o które rzecz idzie, nie jest 
dziełem ani jednego roku, ani jednego człowieka. 
Potrzeba lu zbiorowej siły i pracy systematycznie 
przez wiele lat prowadzonej, żeby dójść do celu, 
W tym względzie wyprzedzili nas sąsiedzi, Spoj- 
rzyjmy na SŚzląsk i Morawę, a gdyby się godziło 
byłoby im zaprawdę czego pozazdrościć; tak tam 
nauka zbadała każdy najmniejszy zakątek, a praca 
i koszt na to włożone, odpłaciły się sowicie, wska- 
zaniem licznych zródeł tameczego przemysłu, 


Czechy nie dokonały dzieła, lecz przyznać 
trzeba, że się starannie koło niego krzątają, Za- 
wiązała sie tam komisya, podobnie jak nasza kra- 
kowska, mająca za cel wszechstronne 
kraju, w tem jednak od niej szczęśliwsźa, Же го2- 
porządza odpowiednim funduszem, 0 którego nie- 
dogtątek u nas najpoczciwsze zamiary rozbijać 


zbadanie 


się MUSZĄ. 

Wszystko te4 co dotąd pod względem umie- 
jętnego zbadania kraju u nas uczynić się 
ogranicza się do urywkowych wiadomości, w miarę, 
jak pojedyńczym badaczem nastręczała sie do tego 
przypadkowa sposobność, Gorliwość naukowa nie- 
miecka, której tu bynajmniej zaprzeczać nie myśle, 
której owszem cześć należna oddaję, znalazła połe 


działania i na naszych obszarach; аіс zarazem zna- 


dało , 


lazła ona sposobność wzbicia się tem wiecj w dume 
i zarozumiałość, posuniętą aż do rzucenia” папі 
w oczy publicznie zniewaga: że wszystko, cokol- 
wiek pod względem umiejętnego zbadania Galicyi 
zdobyła nauka, jej wyłącznie zawdzięczać należy, 
To zakwalifikowanie nas na maroderów i niedo- 
łęgów naukowych, byłoby zaiste wielce upokarza- 
іасет, gdyby było prawdziwem. Tak jednak nie 
jest! Frazes zostanie fiazesem, prawdą zaś jest 
wykazaną dowodnie, że większa część zasługi ze 
względu na umiejętne zbadanie kraju nałeży sie 
krajowcom. | 

Mała to jednak pociecha; — fakt nadmie- 
niony ocala honor, dogadza godziwej narodewej 
dumie, lecz nie zaradza potrzebie, Jak bowiem 
nadmieniłem, pojedyńcze siły wystarczyć tu nię 
mogą. Czas był zatem pomyśleć o działaniu zbio- 
rowem i pracy przez dłużgzy przeciąg czasy, ву- 
stematycznie prowadzić się mającej. 

: Dokonało tego (ой samo Towarzystwo nau- 
kowe krakowskie, о którem 7 powodu  komisyj 
balneologicznej wspomnieć mi już wypadło. Wy- 
znaczyło ono z grona swego komisye, uczyniwszy 
jej zadaniem zbadanie kraju pod wszelkiemi wyżej 
wymienionemi względami. Zawiązana Котізуа, od 
przeznaczenia swego zwana fizyograficzną, jęłą „sie 
niebawem pracy; — odezwała зів publicznie do 
duchownych i obywateli о pomoc w swych usiło- 
waniach, rozciagnęła po kraju sieć koresponden- 
tów, obowiązanych badać każdy swoją okolice; го- 
zeznawała i determinowała nadsyłane sobie 2 kraja 
rudy i rośliny; w licznych artykułach zawiadamiała 
gospodarzy o pojawianiu się w kraju szkodliwych 
owadów, podając środki wytępiania tychże, zwra- 
cając natomiast uwagę na przesądne wytępianie 
zwierząt zewszechmiar niewinnych, a może nie 
w jednym wzgłedzie przydatnych. 

Wszakże już przy tych pierwszych krokach 
stawały jej przed oczyma trudności, z jakiemi spo- 
tykać jej sie wypadnie, 
niedostatku 


— trudności wynikajace 

Zmaczna część kore= 
spondentów pospieszyła z oświadczeniem gotowości. 
swojego udziału; ale zarazem ze słasznem żada- 
niem dostarczenia im do tego odpowiednich środ- 
ków, dostarczenia narzędzi, 


z funduszów. 


bez których obejść 
a których — jak to mówia — na 
ulicy znajdzie. Dla ściślejszego zbadania 
niektórych okolic trzeba było zarzadzić wyciex 
czki я grona samej komisyi; — ale wycieczka 
choćby naukowa nie odejmuje apetytu i nie uwal- 
nia od kosztów podróży. 


gleb i 


się nie mogą, 
nie 


Nadsyłane* rudy, próby 
wody, trzeba było poddawać eozbiorowi 


chemieznemu ; — ale rozbiory chemiczne nie da- | skie 700, Sejm krajowy uchwała z d, 4. Maja 1864, г, 


duą się przeprowadzić drogą abstrakcyi, wymagają 
więc nakładu. Trzeba było rozesłać gotowe wzory 
діа zapisywania spostrzeżeń meterołogicznych, оре- 
dzić koszt licznych korespondencyi, rysunków i 
publikacyj 2 zadaniem komisyi w związku zosta- 
jących; — lecz ani poczta, ani też drukarnie nie 
zaofiarowały swej usługi za darmo. 
krok to nowe trudności, którym Towarzystwo 
naukowe podołać nie może. Samo ubogie — czem- 
że ma wesprzeć swoję komisyę? A jednak zasilić 
ją należy, jeżeli działanie jej nie ma być mdłe i 
hezpłodne; jeśli w samym początku nie ma jaż no- 
sić zarodu bliskiej i niechybnej śmierci. 

Do kogoż ma się udać w potrzebie? Sądzę, 
że choćby nawet była potemu sposobność , gdzie- 
indziej jak do kraju, pierwej udawać jej się nie 
godzi. Jeszcze bowiem nie upadliśmy tak nisko, 
zeby nam obojętnem być miało, czy nas Ків inny 
zastępuje w naszych obowiązkach , jeżeli tylko ja- 
kokolwiek jeszcze sprostać im możemy. 0! gdybyś- 
my o tem byli pamiętali, gdybyśmy w dokonywa- 
niu tego eo do nas należy nie oglądali sie na obce 
zastępstwo, gdybyśmy pomni na swe ohowiązki, 
stojąc każdy przy swoim wyłomie, bronił go do 
upadłego, może nie słyszelibyśmy wyrzekań, któ- 
rym chcący niechcacy sami wtorować musimy! 

idzie więc o to, czyli w obecnym razie ро- 
trzeba nie przechodzi możności uczynienia jej za- 
dosyć ? jakim więc ma być żądany zasiłek? 

Qznaczenie jego wysokości zależy od dwoja- 
kiego względu : od rzeczywistej potrzeby i od mo- 
żności zadość uczynienia. Co do rzeczywistej po- 
trzeby, pozwolę sobie Wys. Izbie przytoczyć cyfry, 
obliczone w tym względzie przez komisyę podobną, 
istniejaca w Czechach. Wychodzi ona z tej zasady 
i w ten sposób rzecz pojmuje (czyta) : 

„Przypuszczając możność zbadania rocznie 
30 do 100 mil, kw. kraju. pod względem orogra- 
ficznyw i geograficznym, liczy na oba cele 900, ty- 
leż па badanie geologiczno - agronomiczne, na ba- 
danie botaniczne i zoologiczne ро 400, metearolo- 
giezne 600, rozbiory chemiczne 700, ogółem na 
praee badawcze 3.900 zł. a.; prócz tego zaś na 
redakcya zdania sprawy, rysunki roślin i zwierzął, 
przekrojów geologicznych i map 900, па drak tych- 
де 1.200 złr. a. Tak obliczony fundusz znalazł sie 
tam uiebawem; mianowicie zaś zaofiarowały w tym 
ceła rocznie: Muzeum narodowe 700, Towarzystwo 
patryotyczno-ekonomiczne 1.500, Komitet popiera- 
ціа przemysłu 250, Stowarzyszenie leśnicze сде- 


Tak wiec co | 


3000 ztr. a.* ) 


Zważzając па obsaerność Galieyi, па większą 
trudność a nie mniejszą rozmaitość / przedmietów 
badania, łatwo ocenić przychodzi, że jeżeli, komi- 
зуа nasza działać ma 7 równą jak czeska energią, 
nie mniejszego też wymagałoby: zasiłku, І 


Gdy jednak towarzystw przemysłowych uie 
mamy, a oha lwowskie i krakowskie Towarzystwa 
rołnicze, zaledwie własne potrzeby opędzić są 
w stanie; 7 wyjątkiem tedy małej i nader matej 
pomocy ze strony Towarzystwa naukowego kra- 
kowskiego, cały ciężar zasiłku spadaćby musiał ua 
fundusz krajowy. Gdyby mi nie znane były po- 
trzeby, jakie z funduszu tego opędzać przychodzi, 
nie wahałbym się wyciągnąć rekę do Wys. Izby, 
з prośbą o taka sumę, jaka rozporządza komisya 
czeska. Wiedząc wszalako jakie pozycye /obeia- 
żają nasz budżet krajowy, wyznaję, że odstępuje 
mię potrzebna w tej mierze odwaga. (Gdy jednak 
nie godzi się poczciwema zamiarawi dawać пра: 
dać рез skutku, godząc zatem potrzebę z тойпо- 
ścią, Z uwagi nadto, że rozkładając pracę na dłuż. 
szy wieco przeciąg czasu, wydatek roczny znacznie 
sie umniejszy, śmiem proponować : aby Wys. Izba 
wyznaczyć raczyła dla Towarzystwa naukowego 
krakowskiego tytułem i wyłącznie na rzecz komi- 
sji fizyograficznej zasiłek nastąpujacy: | Ха urzą- 
dzenie stacyj metereologiczaych, przez lat tezy ро 
500 złr. w. a. rocznie; па wszystkie ішив potrzeby, 
a zalem na prace badawcze pod wszystkiemi wzglę- 
dami, na zbieranie map, rysuuków, koszta kore- 
spondencyj і publikacyj, przez lat 10 po 1500 złr. 
wal anstr, 

Wiem, moi panowie! żę kraj nie posiada za- 
pasowego funduszu, że zatem każdy nowy wydatek 
staje się nowym ciężarem dla opodatkowanych już 
i tak przeciężonych nad miarę; ale i to niemniej 
pewną jest rzeczą, Фе w obecnym razie propono- 
wany wydatek zaledwo byłby nowem obciażeniem, 
Łatwo bowiem obliczyć się daje, że na pokrycie 
całkowite zażaądanej kwoty wystarezy dodatek tj, 
па 100, t. j. dodatek jednego, mówię, jednego 
centa na 38 złr. w. a. zwyczajnych podatków. 
To już zaprawdę nie przechodzi możności! ' 

Śmiem sie zatem zapytać, jak pojmować mamy 
gospodarność? Czyli wstrzymanie sie od wydatku 
nie będącego dla opodatkowanych żadnym prawie 
ciężarem, a pozbawienie kraju płynących ztad wi- 
docznie korzyści, nie byłoby marnotrawstwem ? 
Czy znów przeciwnie. przychylenie sie do tego 
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wydatku w przekonaniu, że prędzej później sowi- 
cie on się odpłaci, nie byłoby dobrze zrozumianą 
oszczędnościa? A zatem, albo powiedzmy sobie 
panowie! skoro dotąd bez umiejętnych poszukiwań 
w kraju jakoś wyżyć nam się dało, to da sie wy- 
żyć i nadal; —- ale w tym razie siedząc z zało- 
żonemi rękami spiewajmy psalmy pokutne jako je- 
дупа pociechę, lecz nie wyrzekajmy na upadek i 
nędzę z wszystkiemi jej następstwami, nie wyjmu- 
jąc urągania postronnych! Albo tez wzmóżmy się 
na duchu, ocknijmy się z gniotącego nas otrętwie- 
nia, wejrzyjmy w nasze potrzeby, a zaradzając 
im w miarę możności, gdy się sposobność do tego 
nastręcza, spogladajmy z otuchą w pomyślniejszą 
przyszłość! Taka jest alternatywa; innej przed 
nami nie widzę! Jasno stawiłem ją przed oczy; 
nie mogę więc powątpiewać о kierunku, w jakim 
w przedmiocie mego wniosku Wys. Izba oświad- 
czyć się raczy! (Przeciągłe oklaski). 

Co do strony formalnej proponuję, aby przed- 
miot tu wniesiony, poruczony był komisyi budże- 
towej. Czynię ten wniosek w tem przekonaniu, że 
komisya budżetowa zawezwie do rady osoby z poza 
swego grona, które będą mogły udzielić potrze- 
bnych w tej mierze wyjaśnień. 

Marszałek. Wniosek jest, ażeby ten przed- 
miot odesłać do komisyi budżetowej. Kto jest za 
tem niech raczy powstać. (Wszyscy powstają,) 
Wiec będzie odesłany do komisyi budżetowej. 

- Następuje z porządku dziennego rozprawa 
specyalna nad wnioskiem komisyi o statucie dla 
miasta Krakowa. 

Poseł Zyblikiewicz. Ja proszę o zam- 
knięcie sesyi, i ażeby tego przedmiotu na dzisiaj 


już na porządek dzienny nie brać, Jest ga go- 
dzina, więc lepiej odłożyć do Poniedziałku. 
Poseł Ruczka. Przed zamknięciem sesyi 


proszę o głos ze względu na moich kolegów ma- 
zurskich. 


Posłowie mazurscy życzyli sobie mieć jedne- 
go członka w komisyi dla spraw wodnych z po- 
między siebie, ałe izba nie uwzględniła ich życze- 
nia, zapewne z tej pojedyńczej przyczyny, ponie- 
waż chciała mieć w komisyi ludzi z wiadomościa- 
mi praktycznemi. Ażeby więc przy zadosyćuczy- 
nieniu tej potrzebie i ich życzenia uwzględnić, 
stawiam wniosek, o którym zaraz może być de- 
cyzya powzięta, a którego precedens mieliśmy już 
poprzednio, t, j. aby Wysoka lzba uchwaliła, iżby 
wolno było wszystkim posłom i nie należącym do 
komisyi, dla przysłuchiwania się i dawania swoich 
uwag pojedyńczym członkom komisyi, — być obec- 
nymi na posiedzeniach komisyi, 

Poseł Zyblikiewicz. 
jawnością posiedzenia. 


'To jest wniosek za 


Marszałek. Kto jest za tem, niech raczy 
wstać. (Powstają.) Więc będą posiedzenia ko- 
misyi jawne. Teraz poddam pod głosowanie wnio- 
sek p. Zyblikiewicza, ażeby dzisiaj zamknąć posie- 
dzenie a dyskusye nad statutem dla miasta Krako- 
wa, odłożyć do następnego posiedzenia. Kto jest 
za tem, raczy wstać. (Wszyscy powstają.) Jest 
przyjęty. Następujące posiedzenie będzie w Po- 
niedziałek о godzinie 11. zrana, a na porządku 
dziennym będzie tylko dyskusya nad statutem dla 
miasta Krakowa. 


(Koniec posiedzenia o godz. 2. z południa.) 
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